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NOWINY NAUKOWE.

Cesarskie wolne Ekonomiczne Towarzystwo, 
na  posiedzeniu d. 3 i  paździer. r .  z. podało  do roz­
w iązania  zadania nas tępu jące :

1) W i a d o m o ,  iż w  g u b e rn iach  now o-ió  syy- 
s k ic h ,  m ało rossyyskich  i s łobodzko-ukra ińsk iey , 
Siejąc oziminę rzadko używają nawozu, w  m n ie ­
m aniu  , jakoby  ten  b y ł  szkodliw ym  , a jednakże 
częste n ieurodzaje w  n ie k tó ry c h  m ieyscach  ty c h  
guberriiy  dają powod do p o w ą tp iew an ia  o g run to -  
wności tego m niem ania. Tow arzystw o przeznacza 
w  nagrodzie w ie lk i  m edal s re b rn y  dla  tego w ie śn ia ­
ka , k tó ry b y  w  ty c h  gu b e rn iach  przez nawoź ozi­
m y ch  posieWow o trzym ał urodżay daleko lepszy 
od swoich sąsiadów, Łez w zględu  na odm iany  po­
w ie trza  i położenie mieyscowe. P ierw sze  p ięć  od ­
powiedzi, nadesłane  p rzed  5o paźdz ie rn ika  1827 r. 
z zaręczeniem o tein m ieyscow ey zwierzchności,  
otrzym ają, każda, oświadczoną nagrodę.

2) K  to zaprowadzi las w  m ieyscach  s tepow ych, 
na przes trzen i  p rzy n ay m n iey  5ciu dziesięcin, tak , 
iżby w  c iągu pięciu  lat b y ły  już na n ich  d rzew ne  
roś l iny  w  "dostateczney liczbie, należycie zachow a­
ne, i p ięk n ą  obiecujące nadzieję; ten  po p rzed s ta ­
w ie n iu  na to św iadec tw a  zw ierzchności m ieysco­
wey, o trzym a od to w arzy s tw a  m edal z ło ty  óostu 
czer. zł.

3) K to b y  w y n a laz ł  sposob rob ien ia  do świec ło- 
jow ych, W oskowych i spermacetow y ch ,  ta k ic h  kno ­
tów , iżby naprzód: świece p a l i ły  się jasno, czysto 
i światło; p o w tó re ,  ażeby W' paleniu się żadnego 
nie by ło  h apa łu ,  a popioł, żeby się sam przez się 
niszczył; po trzecie , ażeby nie by ło  żadnego zapa­
c h u ,  sw ądu  i kopcenia; p o t  zwarte, ażeby się knol 
Hie łam ał i świeca nie p ł y n ę ł a ; ten po p rzed s ta ­
w ien iu  na próbę  świec ta k ic h  i złożeniu szczegóło­
wego opisu rob ien ia  knotoW, o trzym a w nagrodzie  
m edal złoty 2ostu czerw onych  z ło tych  w artośc i,
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k tó ry  ofiarow ał członek major, Teodor Iw anow icz 
K ita jew . T erm in  przesy łan ia na to zadanie odpo­
w iedzi, naznacza się oo października 1826 roku.

Tow arzystw o uwiadam ia, życzących sobie od­
pow iadać na w yzey wym ienione zadania, ze odpi­
sy ich  mogą bydź w  języku rossyyskim  lub n ie­
m ieckim , byle czystym  i w yraźnym  charakterem  
pisane; p rzysyłać się zaś koniecznie mają na te r-  
m ina oznaczone. A utorow ie, nie k ładąc na sam ych 
odpowiedziach lub  doniesieniach sw ych nazwisk, 
zechcą przyłączać zapieczętowane b ile ty  mieszczące 

'  w  sobie tak  nazwisko, jako i mieysce pobytu, w raz 
7, potrzebnem i św iadectw am i, w  tych  zas położyć 
jeszcze trzeba jakiekolw iek godło (dewizę), k tóre 
też i na początku pism a lub  na końcu znaydować 
się powinno, z uwiadom ieniem , że potrzebne św ia­
dectw a są przyłączone: bo inaczey wszelka odpo­
wiedz za nic uw ażaną będzie. Samo z siebie w ypada, 
że rozw iązywanie ty ch  ze dań stosuje się do łlossy i 
i do samych ty lko  poddanych rossyyskich. Odpo­
w iedzi zapisują się: Do Cesarskiego W olnego E ko­
nomicznego Tow arzystw a w  S ank t-P etersburgu .

— Tow arzystw o zachęcania  artystów  narodo­
w ych , otworzyło zakład, k tó ry  śpieszymy po le tić  
uwadze publiczności, jako obiecujący stać się jedną 
z nayciekaw szych ozdób stolicy. Potrzeba sali na 
w ystaw y, oddaw na czuć się daw ała, tak  dla a rty ­
stów, k tórym  trudno było  dać poznać swe dzieła, 
jako i dla m iłośników, pragnących je poznać lub na­
być; jedni i drudzy uyrzeli spełnionem i swe chęci. 
M ieysce zostało najęte w  tym celu, przez tow arzy­
stwo, w  domu M a rsa , na N ewskim -Prospekcie, i 
od d. 26 stycznia b. r., znaczna liczba obrazów, ry ­
sunków i innych dzieł sztuk w ystaw iona została na 
w idok i na przedaż. Pozostaje nam tylko winszo­
w ać tow arzystw u, dokonania tey  m yśli szcześliwey. 
W y s o k a  opieka, o jakiey J e o o  C e s a r s k a  Mość ra­
czył zap ew n ić , reskryp tem  d. 2 lutego, przezna­
czając mu roczną summę 10,000 rub. zamiast 5,000 
w przódy przez nie p o b ie ran y ch , powinna bydź



dla tow arzystw a nową pobudką do podwojenia 
gorliw ości w  swera użytecznem  przedsięw zię­
ciu.

— K ró lew sk a  ah ad em ija  u m ieję tn ości w  P a r y -  
iu .  Na posiedzeniu 3o grud. czytano m iędzy innem i 
zdanie P. G ira rd  o dziele znanego ze sw ych  ba­
dań nad A n ty lla m iP . Moreau de Jonnes, pod ty tu ­
łem: Ogólne u w a g i n a d  h an dlem  m orskim  F ra n -  
c y i  w e  w szystk ich  częściach  św ia ta . W  tern zda­
niu ze szczególną jasnością,w skróconym  rysie,w ska­
zana jest ważność pracy uczonego autora, w ym ie­
nione sposoby dla zjednania F rancyi now ych m ieysc  
do pozbycia to w a ro w , otw arcia targów w e w szyst­
k ich  częściach św ia ta , tudzież postaw ienia jey 
W tym  stanie, aby w ytrzym ać m ogła konkurren- 
cyą z A nglią. Poczem  P . F o y e r  odczytał nader 
c iekaw y raport nad dziełem: W ia d o m o śc i o k ie­
runku , w ja k im  Cholera morbus w  I n d y  ach , i. w  ca -  
le y  p r a w ie  A z y i  i  częśc i A f r y k i  p rzeb ieg a . W e ­
dług autora zdaje się, iż ta okropna zaraza, która  
w  przeciągu dw óch lat naym niey 6  m ilionów  ludzi 
w  A zyi sprzątnęła, coraz się bardziey szerzy na 
stałym  lądzie; już teraz od brzegów  Gangesu i  in d u  
postąpiła ku Bassorze, sięgła do M ezopotamii i prze­
szła poza kaspiyskie morze. Z drugiey strony gra­
n ic się Chin dotyka, i już zaczyna szerzyć spusto­
szenie w  tym  kraju. Następnie autor dzieła uważa  
rozszerzanie się zarazy przez morze, jey zjawienie  
się w  E gipcie, i w  końcu w yłuszcza sposoby, w e­
d ług jeg;o zdania naystosownieysze, w  celu ochro­
nienia Europy od tey  k lęsk i. J enerał hrabia A n -  
dreossy  czytał obszerną rozprawę o użyciu c ia ł 
rzutnych w  arty llery i. Dnia 1 6  styczn. na posie­
dzeniu akad. umiejęt. profes. K u n th  swojem i P . 
Hum boltda im ieniem  z łoży ł 56ty i ostatni sposzyt 
dzieła: N o va  g en era  p la n t  arum . Na tem że posie­
dzeniu P . P a im o n t czytał rozprawę o w egetacyi 
szczytów p ireneyskich, owoc 351elnich badań jego. 
Opisane w  n ich  jest i53 gatunków roślin, m iędzy  
klórem i 6 2  skrytopłciow ych . Ostatni sposzyt dzieła
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H um bold ta  o roślinach A m eryki oheymuje opis 926 
now ych roślin. _ _

— K rólew ska A ka d em ija  S z tu k  w B erlin ie . K a­
talog lekcyy  i ćw iczeń p ra k tyc zn ych  w letn ićm  p ó ł­
roczu 1826 r. A .  O d d z i a ł  B u d o w n i c t w a :  Na­
u k a  o budow ach czasów' daw nych i nowszych, przez 
w yłożenie i przedstaw ienie ich k o n s tru k c ji, kurs 
roczny, prof. B abe. Projekcye, nauka o porządkach 
2 V itruviusza, rysunek  ich  konslrukcyi, jeom etry- 
ezne zasady c ien ió w ; professorowie H u m m el  i 
Z ie lcke . P erspek tyw a i optyka, ciż sami. R ysunek 
c ia ła  ludzkiego, d y rek to r Schadow. R ysunki ozdób, 
sztukateryi i g ip sa tu ry ,p ro ł.N iedlich . B. O d d z i a ł  
S z t u k  p i ę k n y c h :  R ysunek ręczny; w e trzech  
klassach uczą professorowie B a ld in g , Collinan  i 
J tła m p e , inspektor H e n n e  i  nauczyciel B erg er . 
R y su n k i z posągow starożytnych, prof. N iedlich . 
Rysow anie , malowanie i m odelowanie z m odelu 
żywego, członkow ie akadem ickiego senatu. M ode­
low anie z posągow' starożytnych , d y rek to r S cha­
dow. Rysow anie i malowanie z obrazów galery i 
k ró lew sk iey  tuteyszey i potsdam skiey, prof. Schu­
m a n n  w  B erlin ie  i rek to r P u h lm a n  w  Potsdam ie. 
R zeźbiarstw o , d y rek to r Schadow  i prof. B a u ch . 
M alow anie krajow idow  czyli landszaftow proł. 
L u lk ę .  B ytow anie na miedzi profes. B u ch h o rn . 
R żnięcie z łorm y na drzew ie prof. G ulitz . B ytow anie 
lite r  i m app prof. M a rę . Rżnięcie z m etallu , nauczy­
ciel akadem icki Coue. C. M u z y k a :  Jenerał-basu , 
kom pozycyii kon trapunk tu  podwóynego prof. Z el-  
ter . Śpiewu praktycznego tenże. 1). kV S z k o l e  
s z t u k  i r z e m i o s ł ,  z ł ą c z o n e y  z a k a d e m i j ą  
s z t u k :  R ysunek ręczny, professorowie C ollm ann , 
L)dkling  i H a m p e  i naucz. B erger. R ysunek jeo- 
m etryczny i arch itek toniczny , profes. M einecke  i 
Z ie lcke . M odelowanie z modclow gipsowych, proR 
W ich m a n n . Uczenie zaczyna się od połow y kw'ie- 
tnia.

— Paten tem  królew skim  (25 stycz.) nauczycielo­
w i H a m p e  dany ty tu ł prołessora. U. 26 listop. r.



*. jub ile r  i z ło tn ik ,  J a n  B ogum ił  T f'a lp u rg e r , ro ­
d em  z A l im i tw e id a , m ianow any  a r ty s tą  a k a d e ­
m ick im .

— A k a d e m ija  B e r liń s k a  L e ś n ic tw a . L e k c j e  
xvp ó łro czu  le tn ie m  1826. U p ra w y  lasów, p ie rw szy  
radca  leśn ic tw a: prof. P fe i l .  4 godziny na  tydz ień . 
U życ ia  lasów  te n ż e  9 g. n. t. Z achow an ia  lasów i  
p o licy i  le śney  te n ż e  5 g. n. t. Sz tuk i inyśljw czey 
te n ż e  2 g. n. t.. Zoologii prof. L ic h te n s te in  6 g. 
n . ' t. z dem ons tracyam i na  p rzedm io tach  histo- 
r y i  n a tu ra ln ey  do leśn ic tw a, stosowąney. O zie­
mi pod lasy  ppof. TVeiss 2. g. n. t .  B o tan ik a  leśn i-  
cza, prof. H e y n e  3 g. n. t .  i  w  p e w n y c h  d n ia c h  e x -  
ku rsy e .  F iz y k a  i Chemija, stosowana do le śn ic tw a  
i  m y ś l iw s tw a ,  m ajor i prof. T u r r e , 3 g , n. t .  P l a -  
r i im e try i  i S le reo m e try i  prof. J d e le r  3 g. n. t. Jeo- 
m e t r y i  i T ry g o n o m e try i  z p r a k ty k ą  zdey jnow ania  
i ry s o w a n ia  p lanów , kornmissarz leśny  P assoxr, 
w  godzinach w yznaczyć  się m ających. P o czą tk i  
A ry tm e ty k i  i Jeornetry i,  k a n d y d a t  le śn ic tw a  S c h n e i­
d e r , w  godzinach  w yznaczyć  się m ających. W  cza­
sie św ią teczn y ch  w a k a c y y  w ie lk o n o cn y ch ,  p ie r w ­
szy ra d c a  le śn ic tw a  P fe i l ,  w y łoży  k u r s  p rak ly cz -  
no-leśniczy szacotvania lasów\

— K ró le w sk a  A k a d e m iia  .B u d o w n ic tw a  w B e r l i ­
n ie , L e k c j e  w p ó łr o c z u  le tn ie m , od 1 go k w ie tn ia  
do o s ta tn ieg o  s ie r p n ia  1826. T ry g o n o m e try ą ,  So- 
l id o m e try ą ,  Je o m e try a  opisow ą daje próf, O hm , 6 
g. n . t .  J e o n te t ry ą  p ra k ty c z n ą  w  polu , p ro f .  B e r g -  
h a u s , 6 g. n . t .  M e c h a n ik i  i h y d r a u l ik i  tay n .  rad .  
d w o ru  G ruson , 4 j  g. n. t. Budow 'ania  drog, m o­
s tów , śluzów i k a n a łó w ,  d r .  B ie i le in ,  6 g .  n . t .  B u ­
dow an ia  tam na  rz e k a c h  i s taw ach  i budow ania  
p o r tó w ,  d r .  D ic tle in , 6 g. n. t: B u d o w n ic tw a  ogól­
nego, próf. B a l e  4 } g. n. t. B ud o w an ia  gospodar­
skiego, in sp e k to r  b u d o w n ic tw a  S c h ra m tn ,  g. 6 n. t. 
F iz y k i  ex p e ry m e n ta l r ie y  i C h em ii ,  -stosowąney do 
b u d o w n ic tw a ,  prof, A c c u m ,  2 g. n. t. M inera lo g i i  
bu d o w n ic z e y  i m a te ry a ło w  b u d o w n ic z y c h , p ro ł .  
A c c u m  . 1 g . n. 't. R ysow an ie  k a r t  s y tu a c y jn y c h ,



prof. B erg h a u s  i inspektor budow niczy Ju liu s , 
3 g. n. t. R ysunku  ręcznego i ozdób budow niczych, 
prof. Rósel, 5 g. n. t. R ysunku architektonicznego, 
prof. M eineche  i inspektor budów. Schram m , o g. 
n . t. M odelowania, m odeler E h erh a rd , 6 g. n. t.

— K rólew skie tow arzystw o n iderlandzkie  j ę ­
zy k a  i  lite ra tu ry  krajow ey, zwane Concordia, d. 
i  kw ietn ia  miało pierw sze posiedzenie po swojem 
na nowo urządzeniu. Prez. tow arzystw a P . Schuer- 
m a n n , zdał spraw ę o w szystkich  szczegółach no­
wego u rząd zen ia , i o teraznieyszym , rozciągley- 
szym, stanie tego narodowego ustanow ienia. No­
w ych  członków przybyło  107, w  liczbie k tó ry ch  
powiększey częśei są w yżsi urzędnicy miasta B ru- 
x e lli i  prow incyi: daw nieyszych członków jest 70, 
a honorow ych 5o , w szystkich  zaś w  ogóle tow a­
rzystw o liczy w ięcey 2_5o. Pom iędzy członkam i 
honorow ym i znaydują się m inistrow ie i urzędnicy 
w yżsi, tudziez znakomici pisarze i uczeni, w  licz­
bie zaś nowo p rzybranych  są I I .  K K . W W .X ią £ ę  
Or a r  ii i X iążę F ryd e ryk , m in ister spraw  w ew nę­
trzn y ch  van  Gobbeischrey i jeneralny kommisarz 
w oyskow y V. d ^ u b r e m e ,  m in ister stanu i zarząd­
ca banku  P . R ep e la ir  van. U r ie l i t. d. P rezydent 
w  przem ów ieniu o języku i literaturzo  narodowey 
w  prow incyach  południow ych i północnych kró- 
lew stw a w yraził, £e język len początkowie b y ł je- 
dnostayny, w  pisow ni naw et różnicy nie było, ze 
poźniey Belgowie w  w iekach  i 5lym, i 4tym  i i 5tym 
przed H ollendram i pierw szeństw o m ieli w języku i 
lite ra tu rze  oyczystey, ze poźniey oni w  ty le  się zo­
staw ać zaczęli, a H ollendrow ie w  następnych w ie­
k ach  mowę w yczyścili, i pięknościam i wzbogacili, 
a pisarze wszelkiego rodzaju nayw iększe okazali 
zasługi. Od w ieku  iggo postępowania znowu sta­
ły  się spolneini.

— s ika d em ija  um iejętności w M o n a ch iu m , d. 
28 marca, obchodziła oymą rocznicę swojego zało­
żenia, przez posiedzenie publiczne. Sekretarz doź> - 
w olni, duchow ny  radca tayny Schrank , zagaił po-
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siedzenie zdaniem roczney spraw y, a potym  m iał 
mowę z założenia: „ N a tu ra  obwieszcza B o g a .” 
W y b o rn a  ta mowa, całą na tu rę  obeymująca, n ie­
podobna do w ystaw ienia w  skróconey treści, zosta­
ła  w ydrukow ana i z w ielką  pożądliwością jest czy­
tana.

— K rólew ska A k a d e m ii a  sztuk p iękn y ch  w K o ­
p en h a d ze , d. 3 1 marca, pod prezydencyą X iążecia 
Duńskiego, C hrystyana F ry d ery k a , m iała posiedze­
nie publiczne na obchod rocznicy swojego założe­
nia. Potym  X iążę oglądał szkoły akadem ii sztuk 
różnych i ro b o ty , wystawione przez członków i 
uczniów. D zieł Therw aldsena  znaydowało się 4o.

— Przez postanowienie K ongregacyi studiów  
pod dniem  12 lutego, w  Urbino, d. 4 m arca nastąpiło 
uroczyste wskrzeszenie uniw ersy te tu .

— Cesarz Jegomość A u stry ack i, w yrokiem  
z dnia 27 stycznia r . t. raczy ł liceum  w  In sp ru k u , 
w ynieść na stopień uniw ersy te tu , z praw em  m iano­
w ania doktorów  filozofii i praw a.

— U niw ersytet genew ski podzielony został na 
4  fakultety : teologiczny, p raw ny , n a u k , i um ieję­
tności dokładnych.

. . St. Juste , autor w ielu  dzieł dram m a- 
■—-—-  tycznych, mąż powszechnie czacowany,
um arł w  P aryżu  d. 27 m arca mając w ’eku la t 56. 
W  polskim  języku mamy jego opery: K a lif  z Bag­
dadu i Jan  z P aryża.

— Jan  H en ry k  Voss, um arł w  H eidelbergu, d. 
3o m arca, mając w ieku  la t 75, zasłużony w eteran  
w  lite ra tu rze  n iem ieck iey , sław ny z p rzek łada­
nia poetów greckich  i łacińsk ich , Szekszpira i t. d. 
n ie m niey z napi ania nieśm iertelnego poem atu: 
L u iza . N arodził się d. 20 lutego 1761 w  Sommers- 
dorf,w  m eklem burskićm .D ługo by ł rek torem  girnna- 
zyum w  E ilingen. Szczęśliwy jego p rzekład  Odyssei, 
ukazał się początkowie 1781 roku. W  1790 w ydał 
p rzek ład  całego H om era, a w  1794 wyszło prześli­
czne sielskie poema L u iza .  Od niego i przyjaciół 
jego młodości H o lly , Poje, B urger, M ille r, H ahn,
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• te .  zaczyna »ię now a p ięk n a  ju trzenka  poezyi rnie- 
naieckiey. G d y b y  V oss  żad n y ch  w ięcey  w  l i t e ­
ra tu rz e  n iem ieck iey  nie m ia ł  zasług, sam w p ły w  
jego na ukszta łcen ie  języka, b y łb y  zdolnym zapew ­
nić  d lań  w ieku is te  mieysce, pom iędzy  im ionam i 
nayśw ietn ieyszem i.  M .

— Professor JEkarn, w  un iw ersy tec ie  leodyy- 
s k im ,  u m a r ł  d. 20 m arca .  S tra tę  jego p ism a pu-/ 
bliczne nazyw ają d o tk l iw ą  d la  tego un iw ersy te tu .  
Szczególności P P .  F o rre s t , oyciec i syn, z Edim - 
Biog r a f iczne, burga, ry to w n icy  medalowi Króla  Jm c i  
Angielskiego, w y b i l i  medal, na  uczczenie P an a  'W a l­
te r a  S c o tta . Z jedney s trony wyobrażona jest g ło ­
w a baroneta , 7. d rug iey  zaś P a n i  je z io ra  w  tak im  
ubiorze, jak jest opisany b a rd  szkocki w  wierszacli 
poety.

— Popiersie  U lillevoye , jednego z nayupodobań- 
szych poetów  f rancuzk ich ,  przez radę  m u n ic y p a l­
ną uchw alone, postawiono zostało w  d ru g iey  polo­
n i e  m arca, w  biblio tece miasta A b b e v i l le , w  k t o ­
rem  się ro d z i ł ,  nie daleko w iz e ru n k u  S u n so n a , 
tw ó rc y  jeografii we F rap cy i .

— S p ó r  o m ie j sce u ro d zen ia  K r z y s z to fa  K o­
lum ba. Rzecz ta  mogła  bydź uw ażana  za rozs trzy­
gniemy, przez uczoną rozpraw ę hrabiego N a p io n e  
z aw ar tą  w  i 5ty m  tomie p am ię tn ików  akadem ii tu ­
r y  ń.>kiey i 8o4 r.,  a p rz e d ru k o w a n ą  w e  F lo rep cy i  
r .  1808 z n iek tó rem i doda tkam i przez P P .  P r io ę ć a  
i P era zza . A k ta  processu ra d y  indyysk iey , jirzeko- 
na ły ,  że ten  s ław n y  żeglarz b y ł  synem sz lachet­
nego, niebogatego o byw ate la  C uccaro  w  M o n tfe r ra -  
cie. i że się tam urodził w  sw ym  fam iliynym  domu. 
Dopiero w  r. j 8 i4 z jaw iła  się w  trzecim  tomie p a ­
m ię tn ik ó w  akadem ii geni ećsk iey  , rozpraw a, do­
wodząca w b r e w  P. N a p io n e , że K olum b , chociaż 
po tom ek fam ilii  C u cca rro , u rodz ił  się jednak w  G ie- 
nu i. P . J io s s i  w  w y d an em  przez siebie Ż y c iu  K o ­
lu m b a  (M edyolan  1818), P. R ia n b h i  w  sw y c h  
u w ag ap h  nad  Figury.ą (G enua 1818) w sparl i  to 
d a w n e  m niem anie  bez zgłębiania . Senat zaś ge-



nueński, dostawszy kop iy  n iezu p e łn ych , k i lk u  do-< 
kum en tów , tyczących  się K o lu m b a , z łożył je u ro ­
czyście w  pom niku , m ającym  napis w yraża jący , iż 
K olum b  nie m ią ł  inney  oyczyzny, jak Genuę. P ,  JVa- 
p io n e  ogłosił now ą ro zp raw ę  w e 2 /m y m  tomie p a ­
m ię tn ik ó w  akadem ii  tu ry ń sk iey .  Senat genueńsk i  
W ydał d o kum en ta  w  zbiorze m ającym  ty tu ł :  Co- 
d ice  d ip lo m a tico Colombo arnericano , na  k tó rego  
czele *--- ' '  x iedza  Spotorno-, h r a -

dłaci. ^ ę ukazać w  p am ię tn i­
k ach  akadem ii  tu ry ń sk ie y  , a k tó ry  z g run tow no- 
śc.ią i  skromnością jest napisany . J\T. A .  A .

Ustanowię- K r ó l  J in ć  F ra n c u z k i ,  na  podanie  m i­
me publics- n is t ra  m a ry n a rk i ,  postanow ił,  ażeby, co 
nego^uzytku. d w a  ]ala rozdaw ano dziesięć m edalów , 
dla tych  w łaśc ic ie łów  p lan tacy y  w kolonijach f ran -  
cuzKlch, k tó rzy  się szczęśiiwemi u s i łow aniam i i po- 
zylecznemi w y n a lazk am i n ay w ięcey  odznaczać 
będą. . - ,
fundusze na Dnia 5 lutego r . t. zm ar ły ,  W i l h e l m  
oświecenie. H r a b ia  S to lb e r g -R o s z la , zapisał sum ­
mę więćey 2oo,t>0ó ta la rów , na zafundow anie  zak ła ­
du , pod ty tu łe m  : F u n d u s z u  JJ ilhehnow skiego , 
z k tó regoby  pob iera li  pensyą  doda tkow ą zle opa­
trzen i kaznodzieje i wszyscy nauczyciele  szkół 
w  h ra b s tw ie  R o s i ła ;  takoż ma się u t rz y m y w a ć  
szpital w e  wsi B e n n u n g c n  i w y c h o w y w a ć  k ilko ro  
dzieci. AV poźnieyszym czasie, p o d łu g  w oli  testa- 
*°ra ma bydź założone i u trzy m y w an e  sem inaryum  
nauczycielskie  d la  tegoż h rab s tw a .  M .

Szkółki dla W  D ro szew ie , ( W .X ię z .  poznań.) załc- 
lwspójs/u u. żono szkółkę w łośc iańską , na  k tó re y  fu n ­
dusz i na U) rzym anie  nauczyciela , dziedzic wsi, major 
B ro n iko w sk i, p rzeznaczy ł 2 morgi ziemi na ogród, 
w ła sn y m  kosztem m a w y s taw ić  zabudowanie; p ro ­
boszcz n iieyscow y X .  C za p lick i , zapisał d la  n a u ­
czyciela (i ta la ró w  pensyi i  11 szeflow różnego zboża. 
Szkoły wtaj. VV O estersu n d , mieście szw edzkiem , 
uczema. założono szkołę lankasterską .

bia X\opea/Łtf uupuw jeuzići-j. T r a k ta te m  o p r a w i-
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Z a b y tk i i  P rzy  odkopyw aniu m uru na starych  
ś la d y  h istor. w atach  w e Lw owie, znaleziono kam ień 
z napisem następującym : A n n o  I ) . 1 /26 die 2g y lp ri. 
ed y fik a cya  m uru  tego p rześw ie tn ey  ziem i Iwow- 
skiey z p o d a tku  szelęznego.

— T rzy  kam ienie pierścieniow e, odkryte w  Na- 
sium, są k rw aw nikam i, oki ągław em i i przeźroczy- 
stemi, k tó re służyły  za pieczątki; na jednym  z tych , 
rzeźba w yobraża lw a, pokonywającego jelenia. R o­
k u  R zym u 65a , edyl k u ru ln y  M ucyusz-Scewola, 
p ierw szy w prow adził lw a do igrzysk w  cyrku , 
w edle św iadectw a Plinijusza. Ńaycelnieysza z po­
sadzek m ozaikow ych, o d k ry ty ch  w  rozw alinach 
Nasium r. 1818 w ystaw uje jelenia, napastowanego 
przez lw a, czy tygrysa. D rugi kam ień w yobraża 
zwyciężonego wojownika, błagającego na kolanach 
o przebaczenie u zwycięzcy. vV tein pokornćm  
położeniu, jednę ręk ę  zbliżoną ma do ust, i odsła­
n ia  swe ciało, usunieniem  na stronę puklerza, k tó ­
ry  w  drugiey ręce trzym a. Trzeci, naylepiey rźnię- 
ty , w ystaw uje nadobnego młodzieńca, trzym ające­
go w  p raw ey  ręce owoce, w  lew ey zaś gałązki liść­
m i okryte; głowę zdaje się m ieć uwieńczoną dro- 
Lnemi roślinam i, a płaszcz, zaledw ie osłaniający je­
go b a r k i , zarzucony ma na ty ł  obnażonego ciała. 
Zapew ne to bydź musi V ertum nus, kochanek Po- 
mony, którego święto obchodzono w  październiku,

fdyż tak ie  są jego celnieysze cechy. N iektóre 
zienniki, przez om yłkę , przypisały  Nasium  sta­

rożytności, odkry te  w  S a in t-M ard , około V irton, 
m iasteczka niderlandzkiego, którego obwód p rzy ­
ty k a  do kantonu M ontm edi, dokąd J. K .M . K ró l 
H ollendersk i-posłał archeologa. X iądz Jiertholet^  
w  sw ey h isto ry i X ięstw a Luxem burgskiego, p rzy ­
tacza m niem anie X iędza B e r tlie h a ,  jakoby zaeża- 
sów R zym ian w  S ain t-M ard  by ła  tw ierdza, a 
w  V irton  kościoł, poświęcony Jowiszowi, zwanem u 
przez mitologów V ir  tonans  (mąż piorunujący) 
z czego powslało nazwisko V irtonum  poźniey F ir-  
ton. Grobowce, albo raczey u rny  czyli popielnice
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odkryte w  S a in t-M ard , w  lin ii prostey b y ły  u- 
szykowane. K am ienne zamykają popioły zebrane 

catinus  z nakry  w k ą , w ew nątrz zaś cztery, 
PJęć , sześć do siedmiu flaszeczek na ł z y , z je­
dne y strony; a kości, pieniądze , szczątki broni i 
agrafy z d rugiey  strony. G liniane nie tak  synte­
ty c z n ie  są ustawione, i bliżey jedna obok d ru - 
gtey. Są m iędzy niem i w ielk ie i mnieysze. K ości 
przepalone leżą w  naczyniach w ęższych z szyykaini. 
Starożytność. O łtarz egiLpski, ofhtrow anv przez ka-
^ --------------w alet a JjĄoyętti, N.- Jtrcflow i Francuz-
kiem u, o d k ry ty  w Sais , a k tó ry  w  L uw rze zło­
żony został, jest z jedney sztuki g ran itu  różowego. 
v\ ym iary  tego pom nika są następujące: 8 stop 3 
cale wysokości, 5 stóp i cal szerokości, 4 stopy 8 
cali głębokości. W szy stk ie  jego cztery  strony o- 
zdobione są pam iątkam i re i igiynem i i napisam i b ie- 
roglificznetni, mieszczącemi nazwisko i im ie w łaści­
we jednego z królów  egiptu, po k ilkak roć powtó-* 
rzone. Z uwag ogłoszonych przez P . C hampollion- 
F igeac  okazuje się: i) że ten m onolit b y ł pośw ię­
cony bogini opiekuńczey m iasta Sais, A e ith  zwa- 
ney; 2) że, we fram udze na przedzie ołtarza w y- 
kuley, b y ł zam knięty i karm iony sęp, godło żyw e 
tey bogini; 3 że, pom nik poświęcony jey b y ł przez 
k ró la  Arnosis-Aet-iSe  (synaN eithy), k tó ry  jest Ama- 
zysem X X V I  dynastyi eg ip sk iey , rodem  z Sais, 
tym  samym , k tó ry  po panow aniu przeszło 4olet- 
nitn, spędzony został z tronu  przez Kam bizesa. T ak  
w ięc ten. monum ent, b y ł w ykonany m iędzy r. 53o 
a 570 ery  chrześciańskiey, a przeto 24oo łat docho­
dzi. 2V. A .  K .

Pamiątki. N iedaw no w  Londynie przez licy ta-
cyą przedano dw a pióra , k tóre użyte 

b y ły  do podpisania trak ta tu  pokoju wr A m ien s . P . 
F rancis B u rd ett zapłacił za nie 5oo f. s.
Rękopisy; Publiczna narodow a b iblio teka w

- W arszaw ie nabyła nader w ażny dla h i- 
storyi oyczystey rękopism . Nosi on ty tu ł :  S p isy  
niektóre stanow ienia  poko ju  m iędzy  K ró lem  J/nciti

i
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a C esarzam i T areckiem i i ivnjewodanu woło - 
skicm i. Obeymuje ciekawe akta dyplomatyczne od. 
roku 1602 do i 56g, jako to: przymierza, poselstwa, 
ins trnkcye , kdrrespundencye , rapporta  taynych  
wysłańców, sprawy handlowe, spory pogranicznych 
dowódców , i t . jp .  dokumenta tyczące się politycz­
nych i handlow ych stosunków, między Polską, T u r ­
kami i Wołoszczyzną. Szczególnie też są ciekawe 
poselstwa Jazłowieckiego, Brzeskiego i P io tra  Zbo­
rowskiego; rapporta  'ostatniego dają wysokie wyo-r 
brażenia o jego 'Władzach umysłowych. Jest tam 
1 rapport o potędze morskińy S.ułtana zdany przez 
znanego poetę Andrzeja T rzecieskie^o. Zygmunt 
August do w p ły w u  swego przy Porcie ottomańskiey 
bardzo wiele żydów u ż y w a ł ; są tu  naw et kopije 
własnoręcznych listów jego do. ajentów tego w y ­
znania. Rękopism ten nosi wszelką cechę auten­
tyczności, to jest, iż ze źródeł pewny eh b y ł  zebra­
ny; pisany jest ręką  i pisownią drugiey połowy 
w ieku  xvi.  Dokumenta są w  językach polskim, 
łacińskim  i w ło sk im ; przymierze z Bajazetem r. 
i 5oa j e s t 'w  języku włoskim mieszanym z łaciną .

— W  Genewie  u bawiącego się przedażą sta­
ry c h  xiążek znaleziono 8 tomow rękopisów K a l ­
wina.

W y n a la z k i  W  A n g l i i , towarzystwo w spierania 
i  przemysł. u p raw y  jedwabiu, z ł  rancyi południo­
w cy do Irlaridyi sprowadziło w ielką  liczbę b ia­
ły c h  drzew m orwowych, i m a j e  zasadzać. M nó­
stwo także przywieziono drzew m orw ow ych ze 
AVłoch. Sprowadzono takoż w łocha, k tórem u do- 
zor nad tą upraw ą będzie pow ierzony, i k tó ry  prócz 
tego będzie daw ał potrzebną naukę około hodo­
w ania jedwabników.

— W  Szw ecyi , podług rapportu  urzędowegd
0 robotach około kanału w  Gota w roku  1825, głó­
w n y  cel osiągniono: jeziora JVoxen, H oren, IV e te r
1 Vkre n e r , złączone zostały 43 śluzami, a od W e -  
nei' ciągły się spław zaczyna. Od 8 października 
chodzą już statki wygodnie z Golhenburga do Nor-
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shólrriig inieysce to leży o i f  m ili szw edz. od b rz e ­
gu w schodniego m orza pod N o rrk o ep in g . K oszta , 
zam iast 275,301 la l. w y ra c h o w a n y ch  , w y n o siły  
^5o,2o5 tal. D ochody k a n a łu  p rzy n io sły  20,796 tak

— W  gazetach  w estfa lsk ich  ogłoszone jest do 
rozw iązan ia  zadanie: czy li nie m ożna sposobam i che- 
tniczneini i technologicznem i, w yd o b y w ać  jedw ab 
z liśc i m o rw o w y ch , bez jed w ab n ik  ów  V

— i*. T a il le fe r , m ech an ik  genew ski, d la m łodey 
jedney  dz iew czyny  z ro b ił nogę sztuczną, k tó ra  b a r ­
dzo jest le k k a  1 g ię tk a , a dziew czyna bez k u li  na 
n iey  chodzić może.
rr „ ,1 * 1 P- M o re a u  de J o n n es , n a d e r szacowneH a n d e l .  . . . . ’

   -wydał dzieło o h an d lu  x ix g o  w iek u .
Z naydują  się w  n iein  następu jące  szczegóły s ta ty ­
styczne o ko lon ijach  fran cu zk ich : L u d n o ś ć :  M a r ­
ty n ik i  30,000 b ia ły c h , 10,000 w o ln y ch , 80,000 n ie ­
w o ln ików , razem  100,000. G w a d e lu p y  12,600 b ia ł., 
6 ,5oo w ol., 101,000 niew ól., razem  120,000. B u rb o n  
i 5,oooh ia ł., 5,000 w ol., 53,000 n iew ól., razem  73,000. 
G u ja n a  1,000 b ia ł., i ,5oo w ol., i 8 ,5oo n iew ól., r a ­
zem 2,000. Ogół: 38, 5oo b ia ł., a3,ooo w ol., 247,600 
n iew ól., razem  3og,000. H a n d e l :  M a r ty n ik i:  w y  - 
wóz 52,5oo,ooo fr ., p rzyw óz 00,0004000 fr ., razein  
62,000,000. G w adelupa:  w yw óz 33,000,000, p rz y ­
wóz 2,5oo,ooo, razem  5,5oo,ooo fr . G u ja n a , w y ­
woź i , 5oo,ooo, p rzyw óz 1,000,000, razem  2,5oo,ooo 
f r . P rzy d aw szy  do tego h a n d e l k o n trab an d o w y , m as- 
sa h an d lu  krajow ego i zagranicznego osad f ra n ­
cuzk ich , p rzenosić będzie i 5o m il. fr ., oprócz sk ła ­
dow ego h a n d lu  w  kolonii Senegalsk iey  i k an to rów
w  Indyach-W schodnich.
Hist. Natur ^  końcu  m iesiąca lutego, r .  t. w- 0-
   k ręg u  S angerhauser, w  re jency i M esse-
b u rsk iey  (w  P russach ), pod G onne, w  g ru n c ie  do 
k o p a ln i m iedzi należącym , o 5o sążni pod ziem ią, 
znaleziono ząb, kolosalney p raw d z iw ie  wdelkości, 
a nadzw yczaynie  dobrze zachow any: długości m a 
3 łokcie. 8 cali m ia ry  reń sk iey , ś red n icy  calow  6, 
w aży  n 4 funtów ', w  p ó ło k rąg  na końcu  zagięły.
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Rozumieją go bydź zębem m amutowym. P. Uhlig, 
zawiadowca tey fabryk i, zachował ten zabytek p ie r­
wiastkowego swiatai M .
Przedsięwiię- X . K rzysztof Celestyn JWrongooius, 
Cia literackie, kaznodzieja i lek to r jęz. pols. w  G dań­
sku, autor k ilk u  dzieł o języku polskim, i n iedaw ­
no w  G dańsku wydanego S łow nika Niemiecko- 
Polskiego, zaszczytne wezwanie otrzym ał. Zm ar­
ły  kanclerz Cesarstwa Rossyyskiego, h rab ia  R u - 
miariców, sław ny opiekun nauk, nie długo przed 
swoją śm iercią zaprosił: X . Mrongoviu$a, ażeby 
jego kosztem objechał siedziby daw nych K aszu­
bów i s tara ł się, ile możności, zebrać słow nik ich 
gasnącego języ k a , oraz, podania utrzym ujące się 
jeszcze w  ustach tych  Pomorzan. Nie w iem y, czyli 
ten  projekt przyydzie teraz do skutku.

— Gazety warszaw skie doniosły, ze P . Józef S ę­
kow ski tru d n i się teraz w  Petersburgu, w ydaniem  
Słow nika  francuzko-arabsk iego .

Doniesienia W yszed ł w  W arszaw ie z d ruku  tom 
bibliograficz. iszy Zbioru  p ism  rozm aitych  ś. p .  
F ra n c iszka  D m ochow skiego , tłómacza Iliady , 
w  tym  samym formacie, na takim ze papierze, co I l ia ­
da i Eneida. Obeymuje w  sobie: Sąd ostateczny; 
U łom ki M iltona; Noc Ju n g a ; Odyssei x iag  dw ie 
i  początek trzeciey; W y ją tk i z ł  arsalii Ł ukana; 
L isty  i Ody Horacyusza; Elegie T ybulla  i P ro p er- 
cyusza i Ułam ki Delila. Tom l ig i ,  w krótce ma­
jący wyyśdź z d ruku , zaw iera j będzie: Zakus nad 
zaciekami, u ry w ek  bicza kręconego , k ilk a  mów 
prozą i sztuką rym otw órczą, w ydaną podług exem - 
plarza, na k tórym  autor, na k ró tk i czas przed śm ier­
cią, bardzo znaczne odm iany poczynił.

— W e "W rocławiu u W . B. K o rn a , wyszło 
z d ruku  dziełko: O jcze  nasz, czyli m odlitw a pań­
ska zebrana z różnych rękopism ów i daw nych 
d r u k ó w  polskich, a m ianowicie z B ibliy , w  różnych 
tex tach , przez J . S. Band/kiego. Na końcu p rzy ­
dany jest Oycze nasz w  różnych dyaleklach sła- 
w iańskich. Dziełko to posłużyć może do porów ny-
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Wania rozgałęzionych języków, z jednego szczepu 
sławiańskiego pochodzących, oraz wskazać, jakim 
odmianom każdy z nich w pewnym okresie uległ.

— "W Warszawie u Pukszty, wyszło z druku 
trzecie wydanie pierwszego tomu Grammatyki 
Francuzkiey przez Józefa Zielińskiego, professora 
w liceum warsz. znacznie poprawione, odmienio­
ne i powiększonó. Dogadzając życzeniom wielu 
osób, przydane są do niey rozmowy z kilku arku­
szy złożone, delikatnemi sposobami mówienia od 
Wszystkich dotąd wyszłych odróżniające się.

— U tegoż, wyszedł z druku romans pod tytu­
łem: Lisli, powieść szwaycarska z lat 1818 i 1819 
przez H. Klaurena , przekład z niemieckiego.

— Wr W arszawie wyszedł z druku tom pierw­
szy dzieła : O urządzeniu gospodarstwa według 
zasad rozumowanego rolnictwa, przez Nep. K u­
rowskiego.

— Gazety warszawskie doniosły owyyściu z dru­
ku jeszcze dwóch elegiy na śmierć Stanisława Sta­
szica, przez J, N. Leszczyńskiego i J. Z. Rutkow­
skiego1; uczniów uniwer. warsz., oraz następują­
cych dzieł: Zbiór wszystkich mów mianych w cza­
sie obchodu pogrzebowego ś. p . ministra stanu 
Staszica. Elegija na zgon Fran. Dybka prof, uni- 
Wer. warsz.

— W  Warszawie z drukarni Łątkiewicza, wy­
szedł z druku znany od lat ośmiu Nowy kalenda- 
r*yk polityczny na rok 1826 in 18 str. przeszło 
65o, z rycinami. Oprócz wiadomości, sobie jedynie 
właściwych, zawiera: Opis historyczno-statystycz- 
ny  m. s. W arszawy.

— W e Lwowie drukiem Filiera wyszły w roku 
bieżącym Zabawki Rymotwórcze St. Jaszowskie- 
go. Jest to pierwszy tomik poezyy, umieszczonych 
po różnych dotąd pismach peryodycznych (war­
szawskich, krakowskich, lwowskich , i t. d.), z po­
chwałą czytywanych.

— W  Lipsku wyszło r. 1823 dzieło we 2ch 
tomach in 8vo pod tytułem: Czasy rycerskie i o-



byczaje rycerzuuf’. Tom I . zaw iera wiadomości O 
w ychow aniu , sposobie życia i ubiorze ryeerzów . 
W  tomie I I .  znaydują się szczegóły o pasowaniu 
na ryeerzów', o w alkach; tu rniejach, o kobietach, 
i t. d.

—- W  P aryżu  wyszło dzieło historyczne o ta­
jem nych trybunałach  w  północnych Niemczech, 
o początku sądu W em y, o jego w pływ ie, rozcią­
głości, w ładzy i procedurze in k w izy cy /n ey . A uto­
rem  tego dzieła jest P . Loeve-V^eimars.

— W  pam iętnikach B ruxelsk iey  A kadem ii u- 
miejęlności i sztuk pięknych , znayduje się rozw ią­
zanie pytania: od jakiego czasu ty tu ły  hrabiów  i 
x iążą t (dukow) stały  się dziedzicznemi w Belgium? 
autorem  tego pism a jest P; J)ewez.

— L ucyan Bonaparte w y d a ł w  A m ćryce histo- 
ry ą  n atu ra lną  zw ierząt Zjednoczonych Stanów; 
dzieło ozdobione jest pysznem i kolorowemi ry c i­
nami.

— W  M adrycie w ychodzi nowe w ydanie z o 
rycinam i Ib e r ia d y  poem atu bohatyrskiego, napisa­
nego przez X i R a m o n  E alvidares zakonu H iero- 
minitanówy na cześć pam iętney obrony Saragossy.

—- W  A lexandry t (w Egipcie), w yszedł z d ru ­
ku  po w łosku Dziennik w y p raw y  Ib rah im a Baszy 
do M orei w  i8a5 roku.

— P . R u t  tier, w  niedaWrio Wydanern opisaniu 
żywota E ra zm a , utrzym uje, że od r. i455 do r. i536, 
w y s z ł o  z drilku około 22,g32,ooo wolum inów.
M u z y k a  Dziennik rozpraw  z d. 1 7  grud. r. z.

 ‘ donosi, ze P . M a ro t , m uzyk nadw orny
Króia Jm ci Francuzkiego w ynalazł w ygodny spo­
sób strojenia fortepianów : urządził szeznaście Dia- 
pasonów (zw anych u nas S tim m grbd , albo Ivam- 
m erton) za pomocą k tó rych  każdy kto tylko ma 
w praw ny  słuch, nie umiejąc naw et grać na in stru ­
mencie, naydokładniey nastroić go może. W y n a ­
lazek ten otrzym ał w ielk ie pochw ały  od w ielu  
Członków In sty tu tu  francuzkiego 1 sław nych a r ty ­
stów', uczynił bowiem w ielką dogodność zwłaszcza
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dla m ieszkających na wsi. P an  K . K . donosząc o tern 
^  K uryerze w arszaw skim  dodaje: „nie mogę zamil­
czeć, żc nasz P . L eszczyń sk i, fab rykan t instrum en­
tów, juz od dw óch la t zw ierzył m i się swego p o ­
mysłu, k tó ry  zupełnie jest takim  samym, jak nam 
go ogłasza P . M arot. Żałować należy, iż P . L e­
szczyński, ociągając się tak  długo z uskutecznie­
niem onego, u traca przed św iatem  zaszczyt w yna­
lazcy, chociaż nim  jest w  istocie.” Donoszą także 
gazety, że nie dawno P . Sim oner , w iedeńczyk, w y ­
nalazł machinę, za k tó rey  pomocą każdy może do­
kładnie nastroić fortepian. Nie w iem y, czyli ten 
Wynalazek ma podobieństwo do w ynalazku P . M a- 
rota, czy też jest innym  w  swoim rodzaju.

— B artłom iey TVirmbs (rodem wiedeńczyk) od 
początku r. i 8a5 wydaje (w Hiszpanii): Zbiór  p ie­
śni i tańców hiszpańskich i południow o-am erykań­
skich, z m uzyką do fortepiano i g itary . Z tegoż w y ­
dania dają się poznawać nowsze kompozycye sław ­
n ie jszy ch  kompozytorów' hiszpańskich: C arnicera, 
R u ch era  i t. d; Co miesiąc w ychodzą dw a sposzy- 
ty  tego zbioru, i juz wyszło dwadzieścia. 
b ra m m a tyk a  X ięźniczka Ursyriska (la princesse 

fra n c u zk a .  des Ursins), kom edya historyczna przez 
~  A lexandra JDiuwala, prozą w  pięciu ak­

tach napisana , dobrze by ła  przyjęta na teatrze pa- 
ryzkim . Rzecz odbyw a się na dworze F ilip a  V , 
kró la h iszpańskiego, w  roku 1712; kończy się na 
w ygnaniu ze dw oru i  z H iszp an ii, X iężny  U rsyń- 
skiey. Zarzucają au to row i, że całe dzieło zapełn ił 
obnuerzłem i ch a rak te ram i, w yjąwszy głów ną oso­
bę , i jednego fran cu z a , k tó ry  w cale tam  nie jest 
potrzebnym . Dla tego w  działaniu i w  rozmowach, 
b raknie rozmaitości."

— y V  roku zeszłym w ystaw iono ,na teatrach  pa- 
ryzk ich  sto ośmdziesiąt cztery nowe dzieła (m iney 
24ma, niż w  r. 1824); wr tey liczbie było  11 traje- 
dyy, 20 kom edyy, 25 oper w ielk ich , 97 w odew i­
lów, 27 oper kom icznych, 5 baletów  i jedna ty lko  
tak  nazwrana: dramma. Dzieła stu czterdziestu je- 

Vz. W<t- Now. JNau• Z ./ .i8a6. kwiecień. 9
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dnegO pisarzów , otrzym ały zaszczyt przedstaw ienia 
(taż sama liczba autorów  dram atycznych była i  vr 
roku  1824).
R ze źb ia rs tw o .  Gazeta berlińska z listu  otrzym ane-
-----------------  go z R zym u  , donosi : „Toiwealdsen u-
ukończył juz konia doskonałey p ięknośc i, należą­
cego do p o m n ik a , k ló ry  X ięciu  Poniatowskiem u 
ma bydź w ystaw iony. To dzieło, bez w ątpienia, jest 
naypięknieysze ze w szystkich , czyniących chw ałę 
rzeźbiarstw u nowszych czasów.
Xięgarstuo D ziennik xięgarsk i z dnia i  kw ie-
J r a n c u z k ie .  tn ia  donosi, ze w  pierw szym  kw arta le
---------------  r . t. wyszło: 2,800 dzieł, i 1,982 xiążek,
5oo ry c in  i lilo g ra fiy , 3oo sztuk m uzycznych, 11 
k a rt jeograficznych i planów. Zarówno kładąc, 
przypada na każdy dzień nowo wychodzących 22 
książek i m ałych pisemek , 3 ryciny  lub lilografie 
i 3 sztuki muzyczne.
L i to g r a f i ja .  D- R a w sk i kończy już przenosić na
----------------  papier obraz b itw y  pod W iedniem , 10-
brazów kościoła Żółkiewskiego kopijowany. Pism a 
krajow e (Lwowskie) donosząc o tem  , uw ielbiają 
przedsięwzięcie P . Raw skiego, zachowania od zatra­
ty ,i upowszechnienia dzieła ze wszech m iar godnego 
uw agi; oświadczają oraz życzenie oglądać i inne 0- 
bruzy tego kościoła , rozmnożone przez litografiją. 

M a la rs tw o .  P arlam en t angielski zezw olił na w y-
-----------------datek 9,000 f. s. za trzy obrazy Pusenct,
C arracci i T itia n a  , kupione do muzeum narodo­
wego.
G o sp o d a rs tw o  R ząd szwedzki w ydał urządzenie 
— wzgl ędem lasów dębow ych: aby na 
przyszłość nie zabrakło drzew a dębowego na po­
trzeby  floty w ojenncy, postanowiono, zakupić zna- 
czney obszerności grunta stosowmey własności, d la  
zasadzenia drzew em  dębowem. Ustanowiono na­
grodę od i do 20 talarów  za każdy dąb na gruncie 
pryw atnym  rosnący i dobrze utrzym ywany. W szy­
stkie d ęb y , podług dawnieyszyćh u rząd zeń , są 
własnością korony. Urządzenie to póty trw ać ma.

I
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p ó k i  l a s y  z a s a d z o n e  , n i e  s t a n ą  s ię  p r z y d a t n e m i  d »  
u życ ia .

—  W  m e n n i c y  s z t o k o l m s k i e y  z a p r o w a d z o n o  n o -  
m a c h i n y  i r ó ż n e  u d o s k o n a l e n i a ,  p r z e z  co m a ją  

ł'o z p o c z ą ć  w y b i j a n i e  p i ę k n i e y s z e y  m o n e t y  p o d  r o ­
k i e m  1827.
Z n b y tk i  n o -  P .  B u l l o c k ,  z n a n y  p r z e z  o g ło s z e n ie  

sw,n‘a - s w o j c y  p o d r ó ż y  d o  M e x y k u ,  b y ł  s z c z ę ­
ś l iw y m  o d k r y ć  i  n a b y ć  b a r d z o  w a ż n e  d l a  h i s t o r y i  
z a b y tk i  s z tu k i  i d a w n e y  c y w i l i z a c y i  l u d u  m e x y -  
k a ń s k i e g o .  Z b i ó r  t e n  k o s z t o w n y ,  j e s t  t e r a z  w y s t a ­
w i o n y  n a  w i d o k  c ie k a w o ś c i  p u b l i c z n e j  w  L o n d y ­
n ie  , z ł o ż o n y  w  te rn  s a m e m  m i e y s c u  , g d z ie  p r z e d  
d w o m a  l a t y  b y ł  g r o b o w ie c  e g i p s k i , j e d e n  z o w o ­
c ó w  p o d r ó ż y  n i e s z c z ę ś l iw e g o  B e l z o n i e g o  do  E g i p t u .  
Z a b y t k i  daw  n e  M e x y k u ,  m n i e y  p o s p o l i t e ,  n iż  e g ip ­
sk ie  , n ie  m n i e y  w z b u d z a ć  p o w i n n y  i n t e r e s  : n a ­
l e ż ą  o n e  d o  h i s t o r y i  d a w n e y  o b r a z o w e y ,  o r a z  o -  
p i n i y  p i e r w i a s t k o w y c h ,  w y r a ż a n y c h  p r z e z  r z e ź b ę ,  
m a l o w i d ł a  i  p i s m o .  O to  j e s t  k r ó t k a  w ia d o m o ś ć  o 
n a y c i e k a w s z y c h  z t y c h  z a b y t k ó w  : 1) W ą ż  w i e l k i  
k a m i e n n y ,  p o ż e r a j ą c y  c z ł o w i e k a ,  k t ó r e g o  c z ę ś ć  
n iż s z a  j e s t  s p i r a l n a ;  2) k a r t a  d a w n e g o  m i a s t a  M e ­
x y k u  , n a  k t ó r e y  s z c z e g ó ła m i  w s k a z a n e  u l i c e ,  
p l a c e  , k o ś c i o ł y  1 t .  d . 3) r ę k o p i s m o  m e y k a ń s k i e  
w i e l k i e j '  w a g i , a o k t ó r e m  m n i e m a j ą ,  źe  j e s t  r a p -  
p o r l e m  a j e n t ó w  M o n l e z u m y  o p o s t ę p i e  H i s z p a n ó w ;  
4) m o d e l  p i r a m i d y  w  s t o p n i a c h ,  z m n i e j s z a j ą c y c h  
s ię  , w  S t .  J e a n  d e  T e o t i h u a n a ,  p o d o b n y  do  t y c h ,  
k t ó r y c h  w i d a ć  g r u z y  n a  i n n y c h  m i e y s c a c h  , a  k t ó r e  
o p i s a ł  b a r o n  H u m b o l d t ;  5) e x e m p l a r z  w i e l k i e g o  
k a l e n d a r z a  m e x y k a r i s k i e g o  , w y r y t e g o  n a  o g r o m ­
n y m  g ła z i e  b a z a l to w  y m  i  p r z e n i e s i o n e g o  d o  k a t e ­
d r y  w  M e x y k u ;  s z a c o w n a  s z t u k a  s t a r o ż y t n o ś c i  n o s i  
W  k r a j u  i m i j  z o d y a k u  M o n t e z u m y ,  i z w r ó c i  u w a ­
g ę  u c z o n y c h ,  g d y  s ię  o t r z y m a  d o b r a  k o p i j a  ( /a c  
s im ile )  l o n d y ń s k a :  z d a je  s ię  t a m  u k a z y w a ć  w  ś r o d ­
k u  s ł o ń c e ,  k tó r e g o  p r o m i e n i e  są  r o z r z u c o n e  h a  
p u n k t a  g ł ó w n e  ś w i a t a ,  im io n a  p o r  r o k u  w  z n a k a c h  
r y s o w a n y c h ,  o r a z  p o d z i a ł  r o k «  n a m i e s i ą s e  i d n i )

9 *
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6) statua z kamienia wulkanicznego w  postaci ko­
biety; 7) druga figura z lawy; 8) inna postać słońca, 
z kamienia bardzo delikatnego , k tóry  mienią być 
n e rk o w cem ; 9) statua xiężniczki , opisaney już 
przez barona Humboldta; 10) tablica jeneologiczna, 
w  porządku następstwa panujących azteków, z ich 
imionami, w znakach symbolicznych; 11) bożyszcze 
kamienne, którego część wyższa wyobraża kroko­
dyla ; 12) bożyszcze czyli potwora z bazaltu na 
podstaw ie , ak to ra  wyobraża pewne rysy człowie­
ka, pomieszane z rysami tygrysa; brzuch jego zdaje 
się otwierać, i daje widzieć głowę ludzką, jakoby 
dla pokazania , że się karmi mięsem człowieczem; 
i 5) wielkie naczynie podobnież z materyi w ulka- 
n iczn ey ; ołtarze rozmaitey formy , ozdobione rze­
źbami religiynemi , podług wyobrażeń krajowych; 
wazy z alabastru wschodniego, ozdobione rzeźba­
m i ;  modele świątyń, postaci wężów rozmaitych, 
niegdyś czczonych ; rzeczy z gliny w y p a lan ey , 
zwierciadła kamienne, malowidła, modlitwy chrze­
ścijańskie , wypisane podług zwyczaju krajowego; 
rękopis aztecki, zawierający rozmaite przechody 
tego l u d u ; nakoniec wypadki wojenne tyczące się 
opanowania M exyku przez Hiszpanów.

Owoż ten lud  b a rb a rzy ń sk i , zniszczony przez 
cywilizacyą posiadał sztukę wyrabiania z n a j tw a rd ­
szych inateryałow , wyobrażania bóztw swoich, 
jak je sobie w y s taw ia ł , oraz zachowania na piśmie 
w ypadków swojey historyi. Prawda, ze to pismo jest 
jeszcze w  pierwiastkowym stanie , i że rodzay ma­
low idła napełniony znakami samego tylko wspól­
nego zgodzenia s i ę ; nie mniey jednakże pomniki 
takowe są nader waznemi. (J. d. S .P. )

N o w e  d z i e ł a  e o i -s k i e .

Heligija. Uczeń chrześcijański czyli w y k ła d  0-
---------------- bowiązków młodzieńca, k tó ry  nauki
swoje uświątobliwić pragnie, przez Colleta, kapła­
na zgromadzenia paryzkiego N X , Missyonarzy, do-
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która filozofii, przetłum aczony dla użytku  p o lsk ie j 
młodzieży, przez Modesta W a lta  Kosickiego  dokto­
ra filozofii. Nakładem  funduszów edukacyynych. 
W  W arszawie w d ruk . Kom. llz . W yz. Hel. i Oś. P . 
1826, in  i2mo str. X I  i 456, nieliczb. 5.

Wymowa. Kazanie m iane w  czasie żałobnego na-
----------  bożeństwa za duszę ś. p. Nayjaśnieyśzego
M onarchy Samowładnącego całą R ossyyą , K ró la  
polskiego, A le x a n d ra  I. przez X . W acław a Ż yłiń r  
skiego , kaznodziei katedry  m ińskiey , m agistra ś. 
T eo log ii, w  kościele katedralnym  m ińskim  roku  
1826, dnia 22, x b ra  (w M ińsku), w  4ce str. niel. 7.

Historya. H istorya powszechna krótko zebrana
,---------- —— przez Jana K a y d a n o w a  professora
w Im peratorsk iem  Carskosielskiem Liceum , radzcę 
kollegijalnego i k a w a le ra ; podług drugiego w y ­
dania rossyyskiego tłum aczył Leon R ogalski. TVy- 
danie drugie. W ilno . Józeł Zawad- ki w łasnym  na­
kładem , 1826, w  8ce tom I . Dzieje starożytne str. 
V I I I ,  i i 84, uieliczb. 4. Tom  I I .  Dzieje śrzednich 
wieków , sir. 166, nieliczb. 2.

— W iadom ości o tegoczesnych G rekach, zebra­
ne z rozm aitych autorów  i pism peryodycznych; 
z dołączeniem rzu tu  oka na teraźnieyszy stan pań­
stwa Tureckiego, w  W a r . d ruk . N. Glucksberga, 
xięgarza i typografa królew skiego uniw ersytetu , 
1826 w 8ce sir. 109, nieliczb. 2. (W szystkie pisma 
w  tym  dziele znajdujące się , b y ły  w przód druko­
wane w  .jBibliotece R o lsk iey  na rok  18y5.)

Biografia. M arya Leszczyńska, królow a F ran cy i
 ----- _ _  xiężniczka polska, z francuzkiego (przez
T eklę Koch), w  K rakow ie, w  d rukarn i Józefa M a­
łeckiego 1825. w  i2cestr. 179, z w izerunkiem  M aryi. 
F o e z y  a Ełegija na zgon wiekopom ney pam ię-

 — ci A l e x a n d r a  I ,  C esarza  W s z e c h -K o s -
syi, K róla polskiego etc. etc. etc. przez L udw ika 
Edw arda R a isz /a , pod-oficera p u łk u  4go piechoty 
Jiniowey woysk polskich. AY arszawa 1826. w 4ce 
str. n . .

— Elegia na zgon wiekopomney pamięci A le-
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x m b k a  I ,  Cesarza W szech -R ossy i, K ró la  p o lsk ie ­
go etc . etc. etc. p rzez Józefa M e jz n e r a .  w  W a r ­
szaw ie w  d ru k a rn i J . W ró b lew sk ieg o  p rzy  u licy  * 
K rz y w e  K o ło  N . i 85. 1826. w  4ce s tr. 8.

— N a zgon w iekopom ney  pam ięci A l e x a n d r a  I .  
C e sa rz a 'W sz e c h -R o ssy i, k ró la  polskiego etc. etc. 
e tc . p rzez S tan is ław a B ra tko w sk ieg o , w  W a rs z a ­
w ie  , d ru k iem  N . G liicksberga  typografa  u n iw e r­
sy te tu . w  4c.e s tr . 4, n ieliczb . 2.

— M ary a , pow ieść u k ra iń sk a  , p rzez A ntoniego 
jyia lczeskiego . w  W arszaw ie , w  d ru k a rn i N. G liick- 
sberga, x ięg a rza  i  ty p o g ra fa  kró lew sk iego  u n iw e r­
sy te tu  182b. w  8ce str. 96. n ieliczb . 2.

— F o n tan n a  w  B akczyseraju , poerna A lex an d ra  
P u s  z k  i n  a , p rz e k ła d  z rossyyskiego (przez A , R .) 
W iln o . Jó ze f Za-wadzki w łasn y m  n ak ładem , 1826.
VI  i2ce  w ięk . s tr . X V I I I ,  i 27, n ieliczb . 2.

—- K ilk a  b a llad  i pow ieści, (przez Ignacego B o g -  
daszew skiego). W i ln o ,  w  d ru k a rn i dyecezalney  
J X X . M issyonarzów  , 1826. w  i2ce s ir . 99 i n ie li­
czb. 7.

Romnnte. B an  S ta ro s ta , przez au tora  podróży 
—----------------bez celu, w  W a rsz a w ie  n ak ład em  i d ru ­
k iem  J . W ę c k ie g o , 1826. w  i2ce  w ięk . Tom. I ,  
s tr .  157. T om  I I .  s tr. 167, i n ie liczb . w  obu tom ach 
po 4.

— P a n  U n te r le y tn a n t W o y c ie c h , rom ans o ry ­
ginalnym w  W a rs z a w ie , n ak ład em  i d ru k iem  A. 
B rzez in y  , 1826. w  8ce str. ig 5, n ieliczb . 5.

— N ieznajom a, rom ans przez d ’ A  r  1 i n c o u r t ,  
au to ra  Sam otn ika, z francuzkiego  przełożony. W a r ­
szaw a , d ru k iem  N. G liicksberga , typografa  k ró ­
lew sk iego  u n iw ersy te tu , 1826. w  iace  w ięk . Toin 
I .  s tr . 267. T om  I I .  s ir . a85, w  obu tom ach n ieliczb .
po 4.

— C zarny  k a r z e ł , p ierw sze  pow ieści mojego go­
spodarza , W a l t e r a  S c o t t ,  tłum aczone z an ­
gielskiego. W a rsz a w a  1826, w  d ru k a rn i p rzy  u licy  
K rak o w sk ie -P rzed m ieśc ie  N . 585. w  i2ee w ięk . 
Tom I. str. X X I, i 147. Tom II, str. 167,
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— Pojata córka Lezdeyki albo L itw in i w  X IV  
Vvieku romans historyczny w  czterech tomach 
przez F. B erna tow icza , w W ar. , d ruk . A. B rze­
ziny, 182S. w  8ce Tom I ,  str. 2Śg. Tom I I ,  str. 257 . 
Tom I I I ,  str. 255. Tom IV , str. 270.
L iteratura . Euzebiusza Słowackiego  dzieła, z po-

----------------- zostałych rękopism ów ogłoszone. Tom
I I  zaw iera jący ; 1 . Teoryą wym owy. I I  T eoryą 
poezyi. I I I  B ospraw ę o sztuce dobrego pisania w  
języku polskim. IV . P rzestrogi względem w p ra­
w iania uczniów do dobrego w 'języku polskim  p i­
sania. W ilno . Józef Zaw adzki w łasnym  nakładem , 
1826. w  8ce str. 290, i nieliczb. k a rt 5. (O w yyściu 
z d ruku  tomu Igo donieśliśmy w  D zienniku na rok  
1824. Tom. I I I ,  str. 256).
Astronom ia. ® kom etach przez W incentego  K a r-  

---------------  czewskiego. VVilno, d ruk iem  A. M ar­
cinowskiego, 1826. w  8ce.

Botanika. N auka w yrazów  botanicznych dla ła- 
---------------  twości determ inow ania roślin, czyli za­
stosowania do nich  opisow, z naylepszych autorów 
krótko zebrana i porządkiem  abecadła ułożona; 
przez Antoniego A ndrzejew skiego , pomocnika zo­
ologii i botaniki w Lyceum  wołyriskiem . Cesar. 
Mosk. Tow. Badacz. Nal. członka, w K rzem ieńcu i 
W arszaw ie , nakładem  i drukiem  N. G liicksberga, 
xięgarza i typografa królew skiego uniw ersy te tu  i 
lyceum wołyńskiego, 1826, w  8ce str. X X X V I, i 
247, i X V II ,  nieliczb. 4.
Technologia. W y k ład  praktyczny w eglarstw a sto-
  —■ sowego przez Barona B rin ken , nadleśne-
go naczelnego lasów rządow ych królestw a polskie­
go. w  W arszaw ie , drukiem  N- Gliicksberga xięg. 
i typ. król. warszaw , uniw . 1825. z rysunkam i i ta­
beli ami. w  8ce str. 60, nieliczb. 8.

N o w e  d z ie ł a  r o sse e sk t e .

P  o c z y  a.  H a jd u n ie  rtyBcniBR B tp n o n o g /taH H aro .
---------- —  W ylan ie  uczuć wiernego poddanego.
W  iersz na ś m ie r ć  Jego Imperatorskiey Mości A l k -
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x a n d r a  I, w drukarni J. Teatru Moskiewskiego, 
u A. Pochorskiego, 1826. w 8ce str. 6, (autor T. Ko- 
koszkin).

— Ha x o H U H H y  rocy^apji HMnepamopa A j i e k c a h -  
flPA HepBaro Na śmierć Jego Imperatorskiey Mości 
A l e x a n d r a  I, wiersz M ichała Dm itrjewa. Mo­
skw a, w  drukarni J. Mosk. T eatru , u A. Pochor­
skiego, 1826. w 8ce str. 12.

—  0 , q a  H a  c p t m e H i e  M o c k o b c k h m h  a t n m e j i H M H  
nrkjia H e 3 a Ó B e H H a r o  MoHapxa A j iE K C A H g P A  I. Oda 
na s p o t k a n i e  p r z e z  mieszkańców Moskwy zwłok

chy , A l e x a n d r a  I , Cesa-

— Ha n p i i C b i m i e  b l  MocKBy mt.jia b l  Bo3i; no- 
H H B m a r o  Focy^apa HMnepamopa A a e k c a h ą p a  I .  Na 
przybicie do Moskwy zwłok w Bogu spoczywają­
cego^ C e s a r z a  J e o g o m o ś c i  A l e x a n d r a  I g o ,  w 4. 
str. 5. (autor D. Oznobiszyn).

— SjieriiHecKaa ntCHB na KOHuiiHy Pocygap/r 
HMnepamopa A a e k c a h ^ p a  n a B J i O E H u a .  Pieśń ele- 
giacka na śmierć Jego Im peratorskiey Mości A l e ­
x a n d r a  P a w ł o w i c z a ,  Samowładnącego całą Ros- 
syyą. Moskwa w drukarni A. Semena, 1826. w 4ce 
sir. 4. (autor Dymitr Jflebow').

— r.tacii PocciflHiiHa upii B c m y n J i e m H  H a  Bce- 
pocciiłcKifi npecniOAR Pocygapii JiMiicpamopa H11- 
k o a a h  IlaiuOBH'ia. Głos Ilossyanina przy wstąpie­
niu na tron W szech-Iłossyi Jego Imperatorskiey 
Mości N i k o ł a j a  Pawłowicza. Petersburg, w druk. 
J. Głazumowa, 1826. w 4. str. 4. (autor J. Iwanow').

— JIoApaatauie 19 Uca.iM y. Naśladowanie psal­
mu 19. Petersburg w druk. Depart. Ośw. Naród.
1826. w 4. sir. 2. ,

— Jlpe.iojKenie X X . Ilca.iMa. Przekład psalmu
rzez A. Sewrinowa). Petersburg w druk. A.

Smirdina, 1826. w 8. sir. 4.
— HyBcmBOBaHiji/I.BKHjiHHHa. Uczucia Dzwinia- 

nina poświęcone mieszkańcom Archangelska fta
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f f  ołkowa. Moskwa.
i ,  napisana przez Alexandra 

w druk. uniwer. 1826. w 4ce
str. 8.



*0k 1826. P e te rsb u rg , w d ru k a rn i D epart. Ośw, 
JNarod. 1826. w  8ce, str. i 5, (autor W aleryan  N iko- 
now). J

— CmitxomBOpeHiji A jiescaugpa ITymKHHa. P o- 
ezye A lexandra P u szk in a . Petersb. w  druk. Dep. 
ośw. naród. 1825. w  8. str. X I , i 192.

noBtcnui. Eda , powieść 
fin landzka, i u cz ty , poema opisowe , przez Euge­
niusza B o ra tyń sk ieg o . P etersb . w  d ru k . D epart, 
ośw. naród. 1826. w  8. str. V I  i 56.

" 4°cyJ'H cejBCKnro iKumejin. Odpoczynki w ie­
śniaka , poezye włościanina Rossyyskiego Teodora 
Slepuszkina. P etersburg  w  druk . A. Sm irdina 
1826. w 8. str. V I I ,  i 110, z w izerunkiem  autora.

— Anojiorn Bb neuiBepocmnminxi,. Apologi w  
czworowierszacli. M oskw a, w  druk . A. Semena, 
1826. w i6ce w ięk. str. 121, i IV .
Nauka jeżyk. Nouveaux dialogues I  ranpais et R us-
----------ses, etc. HoBbie pa.sroBopbi cf)paHpy3CKie
h pyccKie. Nowe rozmowy francuzkie i rossyyskie, 
na i 5o lekcyy podzielone , dla użytku m łodzieży i 
w szystkich poczynających uczyć się tych  języków, 
na wzór rozmów AVegelina , poprawione i w ydane 
przez Bazylego Krja&ewa. \ \ y d a n ie  trzecie. Mo­
sk w a, w  d rukar. S. Seliw anowskiego, 1826. w  12 
str. 262.

IłoBaa HtMenK.an AaGyxa. Nowy E lem entarz 
ruem iecki ? zawierający w sobie , oprócz zwyczay- 
nyc.h początków , naukę dokładnego wym awiam  a, 
k ró tk i słow nik , zdania m oralne, powieści dla 
w praw iania dzieci do czytania , rozmowy w poży­
ciu potrzebne. W ydan ie  czw arte. M oskwa, w  druk. 
S. Seliwanowskiego, 1826. w  8. str. 71. (cen aru b  1 
assygn.)
Nuuka wojen. OnŁimi. BnojiiomeitH Ąjin noennbixb 

~ Jiwgeił. P róba B iblioteki dla woysko- 
w ych , w ydana przez Bazylego Soca  , członka pe- 
tersburgskiego tow arzystw a m iłośników lite ra tu ry , 
nauk 1 sv.tuk. Petersburg , 1826, w  druk . Sztabu głó­
wnego J . C. M. w 8. sir. X V I I I ,  i 3 i 5, (rub. 10 ass.)
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B otanika . E o m a im n a  h j «  łonomecirmn. B o ta n ik a
 -----------  — dla  m łodzieży , zaw ierająca początkow e
zasady B o tan ik i i  w yobrażen ia  102 ro ś l in , zc trz y ­
d ziestu  tab licam i. .Petersburg , nak ładem  i d ru k iem  
Ja n a  G łazunow a, 1826. w  12, s ir . 276, i X X I I .  (rub . 
7 assygn.), D ziełko  n in ieysze tłum aczone jest z fran - 
cuzkiego przez ad ju n k ta  P . K asty lsk iego  i p o w ię ­
kszone opisaniem  liczn y ch  ro ślin  północnyrch  , a 
osobliw ie ro ssyysk ich .

— IjBbnioBOAcmBO no/tpoÓHoe HJiiitjwiopaPyccKaji. 
N auka o k w ia ta c h  czy li F lo ra  rossyyska  , d ia  am a­
to ró w  k w ia tó w , czy li opisanie do tąd  znanych  k w ia ­
tó w  w szelkiego rodzaju, z dodatk iem  przepisów  ho-* 
dow ania i  rozm nożen ia , ta k  ty c h , k tó re  zimę naszą 
p od  o d k ry łem  niebem  przepędzają  , są d ługoczesne 
albo jednoroczne dom owe , jako tez zagran icznych , 
7, dołączeniem  opisania ro ślin  k w ia to w y ch , d la  ich  
p iękności w  o ran żery ach  i c iep licach  u trzy m y w a­
n y ch , tudzjęż k rzew ió w  i d rzew , do przyozdobienia 
ogrodów  ang ie lsk ich  służących . W e  dw óch  czę­
ściach. Z ebrana  i w y d an a  p rzez B azylego L e w sz in a .  
M oskw a, w  d ru k . n n iw e r . 1826. Tom  I .  s tr . 266 i 
X a  Tom  I I .  s tr. s 64 i X I I .  w  8ee,

N o w e  d z i e ł a  c u d z o z i e m s k i e .

Teologia i x. w iln ianach  du  C lerge de F ra n c e  
historya  ko- p o n r  1826, U n gros volum e in  12. P a r is  
sc ielna . 1856. (chcz AT G uyot et K r ib e , 5. fr.).

O prócz oznaczenia urzędów  i osób d u ch o w n y ch , 
eaw iera  jeszcze w  sobie ten  alm anach u rządzen ie  
każdey  w szczególności dyecezyi, tudzież p raw o ­
daw stw o i rozm aite w iadom ości naukow e w  p rz e d ­
m io tach  kościelnych . B .

P r a u o d a w -  12. D r. Chr. G. H au h o ld i O puscu la  
s tw o , F ilo z o -  a c a d em ica , a d  e x e m p la  a  d e fu n c to  re -  
f>a- F o l'ty k a  COg n i ( a ,  p artim  em endav it p a rtim  a u x it  
i_j t  n g ° g [ l a - o ra t ionesque selectas nondura ed itas ad- 
jec it C .F . C. T Y enck . V ol. I . I I .  L ipsiae 1826—26. 
8vo m aj.
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Nie mamy potrzeby tu  się rozwodzić nad ozua- 
csseniem w ari ości tego pośmie rtnego w ydania czę-. 
sciowvch. prac lak znakomitego prawoznawcy, 
W  spomnione tu  dwa tomy pomnieyszych pism 
Jlaubolda  obcym u ją w  sobie, zupełny zbiór jego 
uczonych a gruntow nych badan, po w iększey czę­
ści praw niczych, tudzież do tego się przedm iotu 
odnoszących mów akadem ickich, tak  w przód już 
drukow anych za życia samego au to ra , jako i no­
w ych z rękopisów jego w yjętych. Uczony w ydaw ­
ca, prof. rV enck , u łoży1, f 11 1 1

całości. Dołączony na< x _ ___ _
jego ręk i, f a c  simile. A .  fi.

13. Nie m niey też ważną uczynił przysługę p ro ­
fessor lipski Otto ostatecznem wydaniem  dzieła 
Hauboldowego, zawierającego zasady praw a Rzym ­
skiego, pod napisem:

ln s titu tio n u m  ju ris  R o m a n i historico-dogma- 
tic a rum  L in e  am en t a  observat. m a x . litterar. di­
stinct a, I n  usurn praelectionum  denuo adum bra- 
vit et tabu/as chronologicąs ernendat. excussas ad- 
jec.it D r. C. G. H aubold. Post mortem auctoris edi- 
d it et additam entis aux it D r. C. F .  Otto. Lipsiae 
i825, 8vo maj. (2 T lry  16 sr. gr.).

14. Zasłeyuje tu  na wzmiankę tegoż Haubolda 
w  r. 1824 v  ydana:

T abula  illustrandae doctrinae de C om puta- 
tione graduum  in$erviens, em endatius edita. fol, 
(4 gr. sr.). ^

15. P recis historique du. D roit f r a n ę a is , p a r  
31. Pabbe F leu ry , avec la continuation dcpuis i 6y4 
jusqu 'en  1789. P ublid  p a r  31. Dupin, avocat k la 
Cour royale. P aris  1826. in 8vo (2 fr. 5o c.).

Uczony p raw nik  i znakom ity mów^ca sądowy, 
P. D u p in , w ninieyszóm w ydaniu i starannem  do­
pełnieniu dzieła sławnego X . F leu ry , nader poży­
tecznie się p rzy łoży ł do h isto ry i i nauki p raw a 
irancuzkiego. /.naw cy potrafią ocenić ten owoc 
żm udnych boran w pilnieyszem  poszukiwaniu p ra ­
wa naredóyy. J3.

cznym i dał w stępną wiadomość o tev szacownev
(   _



16. Pensees, M axim es et Caracteres, p a r  Abel- 
Dufresne (avec cette epigraphe: On trouve des p en ­
sees dans son coeur; on en cherche dans son esprit). 
Paris 1826 in 8vo (chez Urbain Canel. 6 fr.).

Zaleca się to dzieło, odnoszące się do filozofii 
moralney, lubiącym się zastanawiać nad poznaniem 
serca ludzkiego w rozmaitych jego skłonnościach 
i podług rozmaitych wrażeń zewnętrznych. B .

17. Versuch eiuer Charakteristik des Handels, 
oder Darstellung der herschenden Ansichten von 
der Natur des Handels und von den zweckmas- 
sigsten M itteln zu seiner Belebung. Vón Dr. u. 
prof. P . P h . Geier. W iirzburg i 8a5. gr. 8. (1 R thlr.)

18. 1 better's , F ra n z , theoretisch-praktisches 
Łehrbuch der kaufmannischen Buchhaltungs-W is- 
senschaft, oder Grundliche und fassliche, auf prak- 
tischen Erfahrungen beruhende Anleitung, die Bu­
cher zweckmassig zu fiihren. M it Schematen und 
Tabellen. W ien  1826 gr. 8. 2̂ R th lr. 4 gr.). 
M atem atyka , 4. A la tte , Komgl. Preuss. Prem ier-
Fizyka Che- Lieutenant von der Kavallerie und an- 
mia 1 H isto- geste{]ter L ehrer der Reitkunst bey der 
rya na urn avallei.ie-Łełir-EsCa.dr0n, die BearLei-

  tung des Pferdes an der Hand und mit
dem von m ir erfundenen spanischen Reiter. Ein 
Handbuch fur die Kavallerie und aile diejenigen, 
welche sich mit der Bearbeitung jiinger Pferde 
ohne Reiter bcschaftigen wollen. Mit 12 Kupfert. 
Berlin (bey Herbig 1} R thlr.). 1825. 8.

Nie tylko w sztuce wojenney dla kawaleryi, ale 
też w ogólności dla nauczycielów i uczniów w sztu­
ce konney jazdy, tudzież dla amatorów chowania 
i  kształcenia koni, to dzieło Pana A la tte , rysun­
kami objaśnione, obiecuje niemałą w  tym wzglę­
dzie poinoc, zwłaszcza, że bibliografia w  przedmio­
cie H ippiki nie dość jest obszerną. B .

5. IVo schlug H errm ann den Varus?  Ein stra- 
tegischer Versuch iiber die Feldziige der Romer 
im nordwestlichen Deutschland. Von G. W . von 
During. Quedlinburg. 1826 8 (1 R th lr. 5. s. gr.).
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Do lego d z ie ła , objaśniającego zapędy woysk 
rzym skich w  północno-zachodnich stronach G er­
manii, ważnego zaś nie tylko ze względów daw ney 
S trategii, ale też i w  w idoku historycznym , w y ­
szła w krótce potem  w  B erlin ie i razem się prze- 
daje K a rta  geograficzna, powiększająca zalety opi­
sania k lęsk , zadanych przez A rm iniusa czyli H e r­
mana legionom rzym skim  pod dowództwem K w in - 
tiliusa W aru sa , k tóry  przez to swoje nieszczęście 
mocno udręczył serce A ugusta , tak  d a lec e , że 
w  czarnym  sm utku długo zostając m iał często po­
w tarzać: Q uintili F'arc legiones redde! (Suet, in  
Aug. Y ell. P alt. I I .  117). A .  B .

6. K a u sle r , C. F ., Y ersuch  einer M ethodolo­
gie der A rithm etik , oder griindliche A nleitung  
die A rith m etik  zu lernen  und zu leh ren . Ulin 
182 5. 8. (20 Gr.).

7. R a in er 's , L. V orschriften  iiber die P flich - 
ten  und V erhaltungen  des gem einen Soldaten in  
der k . k. osterreich . Cavallerie. In  F ragen  und 
A ntw orten . Polnisch undD eutsch . YYien 1825.(16 
groszy sr.).

X iążeczka, zaw ierająca powinności i  przepisy 
dla żołnierzy k aw alery i C esarsko-królew skiey au- 
stryackiey, a w sposobie katechizm u woyskowego 
ułożona, naw et i z tego w zględu zaymować po czę­
ści nas pow inna, że, obok tekstu  niem ieckiego, po- 
polsku napisana. B .

8. O esterreichisch-m ilitarische Zeitung. Jahrgang  
1824. 12 H efte (8 Talar.). Jahrgang  1825 (8 taiar.).

9. A lem a n 's , W . v., E lem ente der entw erfen- 
den Geom etrie, nebst einem  A nhange von der Be- 
stiinm ung der S ch atten risse , fi':r jene bearbeitet, 
die sich  dem Studium  dieses Zweiges der m athe- 
matisclien W issenschaften  widmen wollen. M it 
i 5 lith o g rap h irten  Tafeln. YVien 1826 gr. 8. (1 
B th lr  16 gr.). V

10. L ittrow 's , 1. 1., populare Astronom ie, 2 T hle. 
M it 9 lith o g rap h irten  T afeln . gr. 8. YVien 1825 
(5 R th lr . iff gr.).
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11. W inkler's, G., praktische Anleitung rum 
graphischen und geometrischen Trianguliren mit 
Sem Messtische. Żuriaehst fiir solche Individuen, 
welche sich mit der Castr aBVermessung befas- 
seu, so wie iiberhaupt fur jeden, der geometrische 
Vermessungen mit dem Messtische zu leiten oder 
selbst auszufuhren hat. M it 9 Steinabdriicken. 2te 
verb. u. verm. Aufl. W ien 1825 gr. 8 (2 Itlhlr.}.

12. JPfafj, 1). C. H.. Handbuch (ier analytischen 
Chemie. 2te verbesserte Ausgabe. in 8vo 1 und 2 
Tlieil. Altona (bey Ilam m erich, 1 Th. 2 Tal. 8 gr. 
sr., 2 Th. 5 Tal. 1G gr. sr.).

13. Durne nil, D r.'A ., chemische Forschungen 
im Gebiete der anorganiscben Natur, iiber 5o Ana- 
lysen entlialtcnd. Hannover (bey Helwing) 1825. 
8vo maj. (2 R th lr. G gr.).

14. Schreber's Naturgeschichle der Saugthiere. 
Neue Ausgabe, fortgesetzt von Dr. August 0 old- 

Juss. Erlangen 1826—26 in 4to.
Nader ważną dla miłośników historyi przyro- 

dzoney uczynił przysługę Aug. Goldfuss, prof, uni- 
wersyt. w  Bonn, należycie dokonanein nowem w y­
daniem i dopełnieniem pożytecznego w tey nauce 
dzieła Szrebera O zwierzętach ssących, z illumi- 
noAvanemi rycinami, które się za klassyczne uważa. 
Albowiem* ile z wiadomości a v  literackich gaze­
tach niemieckich w tym względzie ogłoszonej- Avno- 
sić ntoziia, i dokładność opisania ściśle zachowa­
na, i ryciny, tak zC strony wykonania rytownicze- 
go, jako i kolorytu (Illumination) ni a ją być nawet 
wierniey i ozdóbniey w ydane, niżeli dawniejsze. 
Szrebera zbiór, jak wiadomo, składa się z 55 czą­
stek (Hefte) we. 4 tomach wraz z tablicami (4go 
jeszcze braknie w bibliotece wileńskiej'); P. Goldr 
fuss przydał i 4 takich cząstek dopełnienia (Sup- 
plement-Hefte), z których ostatnia jest Gglą całe­
go dzieła. Dla ulżenia zaś i rozdzielenia ceny o- 
głosił subskrypcyą czyli podpis prenumeracyyny 
Kwartałami, rozłożywszy ryciny, z potrzebnem do 
taich opisaniem, na oddziały (Quartal Lieferungen)
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po 24 tablic, każdy po 6 talarów łaskich, i zacząt
)e wydawać od i stycznia t. r. 1826, po wszystkich 
xięgarniach w Niemczech. Dopięciu exemplarzy, 
razem zamówionych przydaje się 6ty bezpłatnie; 
przy wydanm zaś drugiego oddziału w rn. kwietniu 
mają się zamknąć podpisy^ i cena każdego oddzia­
łu (Lieferung) do 9 talarów saskich będzie pod­
niesioną. yl. IJ.

15. Urweltliche Naturgeschichte der organi~ 
schen Reiche . In  alphabetischer O rdnung, von 
T. Fx K ruger. 3 Thle» Quedlinb. i 8a5 I. gr. 8. (3 
II tli Ir i 2 5 gr.).

W yczytujem y w pismach niemieckich wiele 
pięknych za le t, przyznawanych temu, nie dawno 
ogłoszonemu dziełu znakomitego pisarza Krugera. 
Ma ono szczęśliwie zapełniać Wszystkie luki i nie­
dostatki, mianowicie co do zabytków ziemnych 
skamieniałości, jakie się dotąd jeszcze zaniedbały 
w tego rodzaju słownikach i encyklopediach. Sta­
nie się tedy ważną skazówką w tym przedmiocie, 
a nawet, jak dodają, nieodzowną xiążką (unent- 
behrliches Handbuch), w badaniach geologicznych, 
geognostycznych, mineralogicznych, oryktognosty- 
cznych, i w ogólności w historyi przyrodzoney: 
szczególniey zas przydać się może do determino­
wania czyli oznaczania i porządkowania w ątpli­
wych alboli też nieznajomych skamieniałości.

W ypada również zalecać tegoż autora Geschich- 
te der IJrwelt, in 2 Thciien. (6 R thlr. 10 gr.). A. IL

17. Zasługują na u wagę botaników i miłośników 
tey ważney części w Historyi przyrodzoney bada­
nia M eyera, jego systematyczny układ i odróżnie­
nie roślin skrytopłciowych, w  piśmie, którego lsża 
część nie dawno wyszła pod tytułem :

Nehenstunden meiner Beschdftigungen in Ge- 
biete der P flanzenkutide. Von Geo. Friedr. JVilh, 
M eyer  ite r  Band. Gritting. 1825.

1 akże z napisem :
Tito r _ ,______.1______ n,r 1 „ > t. .

piunzung cier I'lecten in Anwendung auł’ ihre ty



stematische Anordnnng und zur Jfachweisung dr 
allgemeinen Ganges der Formbildung in den u 
tern Ordnungen cryptogamischer Gewachse. Naci- 
eigenen Beobachtungen und Yersuchen. Mit eine 
doppelten illuminirten Kupfertafel und einer T 
gnette. gr. 8. (2 RtŁIr. 20 gr.).

18. Naturgeschichte fur den offentlichen ur. • 
hauslichen Schulunterricht, nach Ohen. Von M. 
1 . G. Mauke. 2 Thle. Mit 110. Abtildungen und 
4. Uebersichtstafeln des Systems. Meissen 1825. 8. 
(bez tablic 1 talar 18 groszy sr. z czarnemi rysun­
kami 2 tal. 4 gr. sr., z illuminowanemi rysunka­
mi oprawione, 2 tal. 22 gr. sr.).
R o zm a ito śc i  i .  L a  societe au dix-neuvieme siecłe, 
(m‘s-c-ell ‘!nea  ̂ ou Souvenirs epistolaires, par Mile. de 
Coligny. Paris 1826. 8.

Dziełko pisane w gładkim i czystym stylu fran- 
cuzkim, odkrywa niepospolitą w autorce trafność 
postrzegania obyczajów i charakterów, tern tru- 
dnieyszą i niehezpiecznieyszą do rozwinięcia, ze 
się Panna de Coligny poważyła kreślić ruchomy, 
iż powiem , obraz towarzystwa tegoczesnego. Jey 
ta się śmiałość widać udała , lubo nie wszystkie 
jey epigrammata i satyryczne przycinki z rzetelną 
zgodne wiernością. A . B.
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